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W  P i ą t e k  dnia 8. Listopada. 1839.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 2. Listopada.
N  P an  przyjął dzisiaj kommunią świętą 

W kaplicy pałacu królewskiego z rąk p ie rw ­
s z e g o  Biskupa, E u l e r  t a ,  ponieważ J. K. M. 
z przyczyny lekkiego przeziem biem a na pu- 
blicznem nabożeństwie na pamiątkę zapro ­
w adzenia  r e f o r m acyi w  M archu B randenbur­
skiej, znajdować się nie mógł.

Razem z N. Panem J. > •  W .  X.ązę W i l ­
h e l m  i JO . Xiężna L i g n i c k a  kom m unią  sw - 
Przyjmowali.

N. Pan M inistrowi Stanu i Skarbu Hrabi 
A l v e n s l e b e n  nadany mu W .K r z y z  o rd e ru  
^ iąźęco Anbaltskiego dom u Albrechta N ie­
dźw iedzia , przyjąć i nosie pozwolił.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 29. Października.
C iągłe o b s a d z e n i e  portu P a s s a g e  przez 

A n g l i k ó w  skłania teraz tutejsze dzienniki do 
' vynurzenia o baw y  z tego względu. Poczy­
tują za rzecz p e w n ą ,  źe Anglicy punkt ten 
Vytedy dopiero opuszczą, gdy' Hiszpania w szy ­

stkie należące się poddanym  angielskim sum ­
m y wypłaci.  Lecz całemu w iadom o światu, 
źe Hiszpania nie tylko tego uczynić nie zdoła, 
ale nadto ciągle coraz no w e  zaciąga długi, aby 
w o jnę  dom ow ą ukończyć. Jeżeli w ięc  Angli­
cy Passage aż do całkowitego zaspokojenia na­
leży tości zatrzymać zamyślają, ła tw o b y  być 
m ogło , żeby jeszcze punk t ten przez cale pół­
w iek u  w  sw y m  ręku  zatrzymali. Hiszpania 
jest Francyi trzy  lub  cztery razy  tyle winna, 
CO Anglii. A cóżby L ord  Palmerston p o w ie ­
dział na to ,  gdyby Francuzi, dla zabezpiecze­
nia sobie sum m  sw oich obsadzili P a j m ę  —  
m iejsce , k tó re  leżąc na połow ie drogi do Al­
gieru, nieobliczoneby nam  nastręczało korzy- 
ści ? Czegoby sprzymierzeńcom sw o im  nie 
dozwolili , tego i samym sobie dozwolić  nie 
powinni.. Anglia nie ma większego p ra w a  do 
zajęcia portu  jakiego na w ybrzeżu  biskajskiem, 
jak Francy a do uczynienia tego samego na w y ­
spach balearskich. C hw alebną jest rzeczą nieść 
pomoc Hiszpanii, ale jeżeli takow e  niesienie 
pomocy ma mieć jaką zasługę, nie pow inno 
Jayć interessowne. Anglicy jako sprzymierzeń­
cy do Passage w kroczyli ,  a teraz zostają tam ­
że jako zdobywcy. Czyliż mają wojnę  z Hi­
szpanią, aby tym  sposobem posiadłość jej 
gw ałcić?  A jeżeli chorągiew obecnie w  Pas­
sage pow iew ającą  li tylko dla zasłony składu



1590

t o w a r ó w  ang ie lsk ich  t a m ż e  z a tk n ię to ,  t r u d n o  
zn a le ść  d o b i t n e  w y r a z y  d o  n a p i ę t n o w a n i a  o b ­
m i e r z ł e j  p o l i ty k i ,  in t e r e s  n a r o d ó w  n ik c z e m ­
n e m u  in t e r e s s o w i  h a n d l o w e m u  p o św ię c a ją c e j .  
D e le c y  je s te ś m y  o d  p r z y p i s y w a n ia  t a k o w e j  
p o l i ty k i  n a r o d o w i  ang ie lsk ie m u .  O b w i n i a m y  
ty l k o  L o r d a  P a lm e r s to n a  z p o w o d u  w i e l u  
r ó w n o c z e s n y c h  w y p a d k ó w ,  k tó r e  p r z y ja c ie l ­
sk ie  s to su n k i  m ię d z y  d w o m a  n a r o d a m i  z r y ­
w a j ą .  L o r d  P a lm e r s t o n  w p ł y w a ł  d o  z a b ie ­
g ó w  w z g l ę d e m  o p u s z c z e n ia  A n k o n y ,  a te r a z  
n a m  tak że  s łuży  p r a w o  z a ż ą d a n ia  o b ja ś n ie ń  
w z g l ę d e m  o b s a d z e n ia  Passage .  K a r m i m y  się 
n a d z ie ją ,  że  L o r d  P a lm e r s t o n  n ie  z a n ie d b a  
u s p o k o ić  w  tej m i e r z e  F r a n c y ą .  "

P a n  T h i e r s  ży je  o d  c za su  s w e g o  p r z y b y c i a  
d o  P a ry ż a  b a r d z o  s k r o m n ie  i w y ł ą c z n i e  się 
ty lk o  s w e m i  p r a c a m i  l i te r a c k ie m i  z a jm u je .  
S p o d z i e w a ją  s i ę ,  źe  p i e r w s z e  t o m y  jego  H i-  
s t o ry i  r z ą d ó w '  c e sa r sk ic h  w y j d ą  n a  w i d o k  p u ­
b l i c z n y  n a  p o c z ą t k u  p rz y s z łe g o  ro k u .

Z  C a  m b  r a i  d o n o s z ą  o j e d n y m  c z y n ie  g w a ł ­
t o w n y m  po licy i.  N i e d a w n o  t e m u  u d a ło  się 
t r z e c h  a g e n tó w '  p o l i c y jn y c h  i d w ó c h  ż a n d a r ­
m ó w ,  jak z a p e w n i ę / ą ,  b e z  u p o w a ż n i e n i a  s ą ­
d o w e g o ,  d o  m ie sz k a n ia  m ł o d e g o  s e m in a ry s ty ,  
b ę d ą c e g o  n a  w a k a c y a c h  u  s w e g o  ojca .  M im o  
jeg o  i je g o  r o d z i n y  p r z e ł o ż e ń ,  p o r w a n o  go z 
łó ż k a  i z a p r o w a d z o n o  d o  k o m m is s a rz a  p o l i ­
c y i ,  g d z ie  b e z  z a p y ta n ia  go  się o  jego n a z w i ­
s k o ,  lu b  w y i a w i e n i a  m u  p o w o d u  u w ię z ie n ia  
go , o b c e  o so b y  z n im  p o r ó w n y w a n o ;  g d y  zaś  
te  z e z n a ł y ,  że  s e m in a ry s ta  ó w  je s t  c a łk ie m  
o b c ą  o s o b ą ,  z n o w u  go  w o l n o  p u s z c z o n o .  C o  
ty lk o  w  m ie sz k a n iu  s w o j e m  s t a n ą ł ,  z n o w u  
t r z e c h  n o w y c h  a g e n t ó w  p o l ic y jn y c h  d o  n iego  
p r z y b y ł o ;  z n o w u  g o  r a z e m  z in n e m i  b a d a n o  
o s o b a m i  i z n o w u  za p o d o b n e m  z e z n a n i e m  
W 'd n o  p u s z c z o n o .  N a d a r e m n o  w  d r o d z e  o- 
p ie r a ł  się t o w a r z y s z e n i u  p o l i c y i ;  o d p o w i e ­
d z ia n o  m u ,  że » s p r a w i e d l iw o ś ć ,« n ie  m o ż e  
m i e ć  w 'z g lę d u  n a  o s o b ę  i ze  się t e m u  b e z  
s z e m r a n ia  p o d d a ć  o b o w i ą z a n y .  C a łe  m ia s to  
s łu s z n ie  się z a p y t u , e ,  ja k ie m  p r a w e m  ś m ia ł  
k o m m is s a rz  p o l i c y i ,  w  t y m  raz ie  z a p e w n e  n ie  
z  w ł a s n e g o  n a tc h n ie n ia  d z ia ła jący ,  n a d u ż y w a ć  
sw  ej w ła d z y  i t a rg a ć  się na p r a w a  s p o k o jn e g o  
o b y w a te l a  i g w a łc i ć  sp o k o j  d o m o w y ' .  J e ż e l i  
z.as w' tej m i e r z e  m ia ł  r o z k a z  s ą d o w y ,  c z e m u ś  
g o  tak  ta i ł  i w  k o p ii  p r z y n a jm n ie j  o b ż a ło w a -  
n e m u  n ie  p o k a z a ł ?

P r ó b a ,  k tó r ą  P a n  E u l r i o t  o n e g d a j  o k a z a ł  n a  
p l a c u  m a r s o w y m  ze s w o j e m  n o w o  - w y n a l e -  
z io n e r n  n a r z ę d z i e m  d o  k i e r o w a n i a  b a l o n ó w ,  
jak się t e g o  s p o d z i e w a n o ,  n ie  o t r z y m a ł a  p o ­
ż ą d a n e g o  sk u tk u .  B a lo n  jego p o d o b n ie  jak  i 
p ó ł k o w n i k a  L e n n o x ,  m ia ł  p o s ta ć  o lb r z y m ie g o ,  
n a  b o k  p r z e c h y l o n e g o  jaja. P r z y c z e p i o n a  d o

n ie g o  łó d k a  b y ła  w  k sz ta łc ie  k a b r y o l e t a ,  do  
k tó r e j  z a m ia s t  w io s e ł  b y ły  p r z y m o c o w a n e  
śm ig i ,  j a k b y  u  w ia t r a k a .  Z a  p o m o c ą  ty c h  
s m i g ó w  m ia ło  b y ć  u s k u te c z n io n e  k i e r o w a n ie  
b a lo n u .  C d y  P. E u l r i o t  z a ją ł  w  b a lo n ie  m ie j ­
s c e ,  p u s z c z o n o  g o  w  p o w i e t r z e ,  a a e ro s ta ta  
za  p o m o c ą  k o r b y  n a d a ł  m u  ru c h .  D o tą d  nie 
m o ż n a  je szc ze  b y ł o  p o z n a ć ,  jaką  siłę  w y w rrze 
n a  b a lo n  t e n  m e c h a n iz m .  O  w  p ó ł  d o  p ią te j  
w z n i ó s ł  się b a lo n ,  P .  E u l r i o t  w y r z u c i ł  n ieco  
c ię ż a ru ,  i w t e d y  r o z p o c z ę ł a  się p o w i e t r z n a  
p rz e ja d ż d ż k a .  P u s z c z o n o  w p r z ó d  m a łe j  o b ­
ję tośc i  b a lo n ,  ab y  s ię  d o w ie d z ie ć  z k tó r ć j  w i a t r  
d m ie  s t ro n y ,  i b y  się p r z e k o n a ć  c z y  P . E u l r io t  
p o t r a f i  w ' r z e c z y  sam ej ż e g lo w a ć  w  s t ro n ę  
p r z e c i w n ą .  C i e k a w o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  w z r o s ł a  
d o  n a jw y ż s z e g o  s t o p n ia ;  a łe  p ó ź n ie j  u j r z a n o ,  
źe  w ie lk i  b a lo n  p o s t ę p u je  W  ty m  s a m y m ,  co 
i m a ły ,  k ie r u n k u .  Ś m ig i p r z y  łó d c e  b y ły  W  
c ią g ły m  r u c h u ,  a p rz e c i ę  n a  c h w i l ę  n a w e t  n ie  
s p r a w d z i ł y  z a p o w ie d z i a n e g o  s k u tk u .  —  G d y  
w z n i ó s ł  się do  n ie jak ie j  w y s o k o ś c i ,  p o s t r z e ­
ż o n o  jakiś  o b r ó t  ł ó d k i ,  t a k  źe  c z ę ść  p r z e d n ia  
z a ję ła  m ie js c e  ty ln ć j  czę śc i .  W  te j  c h w i l i  u - ' 
s t a ło  p o r u s z e n ie  ś m i g ,  a w  k ilka  s e k u n d  zn ik ło  
w s z y s t k o  w  o b ło k a c h .  W t e d y  p rze ję l i  się 
w s z y s c y  o b a w ą  o P .  E u l r i o t ;  a l b o w i e m  w i e l ­
k ie  w z b u d z i ł  za jęc ie .  N ie  w ie d z i a n o  jak s o ­
b ie  p o r a d z i  p r z y  s p u s z c z a n iu  s ię ;  a le  P .  G a r -  
n e r i n  o b e c n y  p r z y  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  z a p e -  1 
w n i a ł ,  iż d a ł  m u  p rz e p isy ,  tego  się tyczące ,  
o b a w i a ł  się ty l k o ,  a b y  P. E u l r i o t ,  k tó r y  p r z y  
w z n o s z e n i u  z d a w a ł  się u t r a c a ć  p r z y t o m n o ś ć ,  ( 
m y ln ie  c z a se m  n ie  w y p e ł n i ł  jeg o  p r z e p i s ó w .  
W  c h w i l i  o d e jś c ia  p o c z ty  n ie  w ie d z ia n o  je ­
s z c z e  jaki s p o tk a ł  los P .  E u l r i o t .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  27. P a ź d z ie rn ik a .

G a z e ty  J r l a n d s k i e  z a w ie r a j ą  n a s tę p u ją c e  d o ­
n ie s ien ie  o  o d k r y t y m  s p i sk u :  « W  z esz ły  p ią ­
t e k  w ł a d z a  w C a v a n  w  H r a b s t w i e  ł r l a n d -  
sk ie m  U ls t e r  w s p i e r a n a  p r z e z  l ic zn y  o d d z ia ł  
a g e n t ó w  p o l i c y jn y c h  w  b lisk ośc i  M o n a g a m u  
ś l e d z t w o  p r z e d s i ę w z ię ł a  j z a b ra ła  z n a c z n y  
z a p a s  b r o n i  i a m u m c y i ,  w  w i e l u  m ie js c a c h  
u k ry te j .  Z d a je  s ię ,  źe  i g d z ie in d z ie j  p o d o b n e  
u c z y n io n o  o d k ry c ia .  P. L i t le  w  t o w a r z y s t w i e  
K a p i t a n a  H a l t o n a ,  u d a ł  się do  d o m u  K o m ­
m is s a r z a  p r a w a  d la  u b o g ic h  i z a b r a ł  t a m  p i­
sm a  ta je m n ic z e j  i b u n t o w n i c z ć j  t r e śc i .  K o rn -  
m is sa rz  t e n  z n a n y  w  t a m e c z n y m  o b w o d z i e  
lako je d e n  z ta k  n a z w a n y c h  B a n d m a n n e r  K a ­
p i t a n ó w ;  o s a d z o n o  go  w  C a v a n  w  w ię z ie n iu ,  
g d z ie  już k ilku  in n y c h  K a p i t a n ó w  i p r z y  w ó d z -  
c ó w  z in n y c h  H r a b s t w  I r l ą n d y i  z a m k n ię to ,  
u  k tó r y c h  te ż  n ie b e z p ie c z n e  p a p ie r y  z n a le ­
z io n o .  U ję ty c h  c o d z ie n n ie  b a d a n o ,  ale o wy­
p a d k u  ś l e d z tw a  p u b l i c z n o ś ć  żad n e j  zgo ła  p ie
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m a  •w iad om ośc i .  S ły c h a ć  ty l k o ,  źe w  k o s z a ­
r a c h  w  C a v a n  ścis łe  p r z e d s i ę b r a n o  ś l e d z tw a ,  
źe i t a m  b u n t o w n i c z e  z n a le z io n o  p is m a  i zeI  I d l l l  U U I 1 1 U V V  u i v , i v  _

Vvielu w o j s k o w y c h  jako  u d z ia ł  m a ją c y c h  W  
ty m  n i e p r a w n y m  z w i ą z k u  a r e s z to w a n o .

P o m y ś ln y  w ie ń c z y  sk u te k  u s i ło w a n ia  P ó  - 
k o w n i k a  P a s le y ,  k tó r ę  p o d e j m u j  p r z y  w y d o ­
b y w a n i u  o k r ę t u  „ K o v a l  G e o r g e « za p o m o ­
cą s to su  w o l t y .  W y d o b y ł  o n  juz k a w a łk a m i  
p r z e d n ią  c zę ść  o k rę tu  i n a  p o w i e r z c h n i ą  je 
W y p r o w a d z i ł .  . . .

W  p ó ł n o c n o  a m e r y k a n s k ie m  P a ń s t w i e  M as -  
s a s c h u s e t  jes t  43 t o w a r z y s t w  a s s e k u ra c y m y c h ,  
i 120 b a n k ó w .  —  Z ty c h  p i e r w s z y c h  24 z n a j ­
d u je  się w  B o s t o n i e ,  a 19 p o  in n y c h  m ie j ­
s c a c h ;  kapitał- i c h  w y n o s i  o g ó ł .  8,315,000 d o l-  
l a r ó w .  B a n k ó w  je s t  w  B o s ta n i e  2 8 ,  za  B o ­
s to n e m  9 2 ;  k a p i t a ł  ic h  w y n o s i  3 4 ,6 3 0 ,0 0 0  do l-  
l a r ó w ;  p a p i e r o w y c h  zaś  p ie n ię d z y ,  z n a jd u j ą ­
c y c h  s ię  w  o b ie g u  liczą na  9,000,000 d o l l a r ó w .

P is z ą  z L o n d y n u  p o d  d n .  20. P a ź d z ie rn ik a .  
» W  ty c h  d n ia c h  r o b i o n o  na  T a m iz ie  d o ś w i a d ­
czen ia  ze  s t a tk ie m  p a r o w y m ,  o p a t r z o n y m  z a ­
m ia s t  k o ła  ś r u b ą  A rc h im e d e s a ,  k tó r a  go w  r u c h  
W p r a w i a .  S ta t e k  t e n  s p r a w u j ą c  w i ę c ć j  p o ­
r u s z e n ia  w  w o d z i e  od  z w y c z a jn e g o  s t a tk u  ża ­
g l o w e g o ,  o d b y ł  n a  p r z e c i w  w i a t r u  i p r ą d u  
m i lę  an g ie lsk ą  w  c iąg u  5 m i n u t  i 5ciu se k u n d ,  
a za  p o m o c ą  w i a t r u  i p r ą d u  w o d y ,  w r ó c i ł  w  

m in u ta c h .  M a c h i n a  o d b y w a ł a  22  d o  23  U -  
d e r z e ń  na  m in u tę .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 23. P a ź d z ie rn ik a .  

N a d e s z ły  t u  w ia d o m o ś c i  o d  a rm i i  p ó łn o c n e j .  
X ią ż ę  V i to r ia  d n .  18. m. b. z  M a n re sy  w y r u ­
szyć  ch c ia ł ,  p r z y r z e k ł s z y ,  ze  w k r ó t c e  cos 
s t a n o w c z e g o  p r z e d s ię w e z m i e .  V\ szakze  u p o ­
w s z e c h n io n e , . .  tu  z d a n ie m ,  ze  W  A ra g o n , i  n a  
w ie lk i e  n a p o tk a  t r u d n o ś ć ,  k ie d y  k ra j  t e n  
p r z e z  C a b r e r ę  do  s z c zę tu  z n i s z c z o n y ; m a  tak -  
źe  a rm ia  już w i e l e  liczyć  c h o r y c h ,  k t ó r y c h  
d la  b r a k u  l a z a r e t ó w  z l e r u e l u ,  A lc a n iz u  i C a -  
lo m a c h i  d o  S a rag o s sy  p r z e w o ż ą .  A z d o  M o -  
relli i C a n ta v ie i  w s z y s tk ie  t r a k ty  p o n i s z c z o n e  
a C a b r e r a  u z b ro i ł  p r ó c z  te g o  h id n o s ć  w  d o l ­
nej A ra g o n i i  i p ó łn o c n ć j  części  W a l e n c y i ,

S z w a j c a r y a .
Z  Z u r i c h  u ,  d n ia  28 P a ź d z ie rn ik a .  

C z y ta m y  w  K o r e s p o n d e n c i e  S c h a f f -  
h u s k i m :  » S ły c h a ć ,  źę  n i e d a w n o  t e m u  X ią z ę  
M e t t e r n i c h  p rz e s ła ł  z J o h a n n i s b e r g u  P o s ł o w i  
a u s t r y a c k ie m u  w  S z w a jc a ry . i ,  H r a b i e m u  B o m -  
b a l l e s o w i ,  list z p o le c e n ie m  a b y  n o w e m u  r z ą ­
d o w i  z i i r i c h s k ie m u  o ś w i a d c z y ł  u z n a n ie  za sad  
jego z s t r o n y  g a b in e tu  a u s t ry a c k ie g o ,  i to  w  
■Wyrazach, b ę d ą c y c h  z a r a z e m  n a g r o d ą  d la  m ę ­
t ó w ,  k tó r z y  w  czasie  w i d o m y c h  w y p a d k ó w

z ta k ą  w y t r w a ł o ś c i ą  i u m i a r k o w a n i e m  zajęli 
s ię ś w i e t n y m  in t e r e s e m ,  n a  k tó r y m  szczęśc ie  
i p o m y ś ln o ś ć  l u d ó w ,  jako tez  u t r z y m a n i e  p o ­
r z ą d k u  t o w a r z y s k i e g o  p o le g a ją .«

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n .  29. P a ź d z ie rn ik a .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  n ic  n o w e g o  nie n a ­
d esz ło .  L o r d  P o n s o n b y  w r ę c z y ł  m ł o d e m u  
S u ł t a n o w i  n o w e  s w e  l is ty  w i e r z y t e l n e .  P o ­
s ł o w i e  o c z e k iw a l i  n o w y c h  in s t r u k c y i ,  f lo t ly  
sp o k o jn ie  n a  k o t w i c a c h  s ta ły .  W s z y s tk ie  n o ­
w e  m i a n o w a n i a  dz ie ją  się p o d  w p ł y w e m  m o ­
ż n eg o  ciągle C h o s r e w a  b a s z y .  R o z l i c z n e  p o ­
ż a ry  w z n ie c a j ą  o b a w ę ,  b o  o n e  to  z w y k l e  są 
n a  W s c h o d z ie  p r z e p o w i e d n i ą  r o z r u c h ó w .

T u  r  c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 16. P a ź d z ie rn ik a .

( G a z .  P ow sz. li/isha.') —  O d  k i lku  d n i  z n o ­
w u  p o w s z e c h n ie  m ó w i ą ,  że  I b r a h i m  B asza  
w y r u s z y ł .  W  R ossy i ż n i w a  n ie  b y ły  obfi te  a  
t u  c e n y  z b o ż a  c iągle  się p o d n o s z ą ;  p o s p ó l s tw o  
z a c z y n a  się już  c isnąć  do  s k ł a d ó w  z b o ż a  a m ą k i  
z a b r a k ł o ; r z ą d  z o b a w ą  c h w y c i ł  się w i ę c  
s t o s o w n y c h  ś r o d k ó w  d la  o d w r ó c e n i a  n i e b e z ­
p ie c z e ń s tw a .  C iąg le  p r z y b y w a j ą  tu  s ta tk i  p a ­
r o w e  w  Anglii n a  r a c h u n e k  R ossy i i d la  r z ą d u  
ro ssy jsk iego  b u d o w a n e ;  o p r ó c z  « A rg o n a u t«  o 
sile  200 k o n i ,  k tó r y  o n e g d a j  t u  z a w i n ą ł ,  c z e ­
k a ją  d w ó c h  in n y c h  p o d o b n y c h  i d w ó c h  że la ­
z n y c h .  Z t ą d  w y n i k a ,  Źe R o ssya  z o g ło s z o ­
n e g o  p r z e z  m a r y n a r z y  a n g ie lsk ich  t w i e r d z e ­
n i a ,  iz f l o t i l l a  z s t a t k ó w  w o j e n n y c h  p a r o w y c h  
z ło ż o n a  b i t w ę  m o r s k ą  z d e c y d u j e ,  k o r z y s ta ć  
z a m ie rz a .

P o d łu g  D o s t r z e g a c z a  a u s t r y a c k i e g o  
w y b u ch n ą ł  zn o w u  w  Konstantynopolu ogień,  
który m iędzy m eczet S u ł t a n a  B a i a z e t  iiv t u i j  o u u u f i a  d  a i a 2
L a le l i  w ie lk i e  s z k o d y  z rz ą d z i ł .  L i c z b ę  spa ­
lo n y c h  d o m ó w  p o d a ją  n a  400. Częś.ć p r z e d ­
m ieśc ia  P e r a ,  k tó r a  się p r z e d  d w o m a  m ie s ią ­
c a m i  s p a l i ł a , m a  b y ć  w  sk u tek  r o z k a z u  S u ł ­
t a n a  p o d ł u g  n o w e g o  o d b u d o w a n a  p la n u .  —  
W ą z k i e  d a w n i e j  u lice  teFaz r o z p r z e s t r z e n ią  i 
d o m y  w  p e w n y c h  p r z e d z i a ła c h  m u r a m i  o d  
o gn ia  z a b e z p ie c z ą ,  a t y m  s p o s o b e m  n a  p r z y ­
sz ło ść  g w a ł t o w n e m u  s z e r z e n iu  się p o ż a r ó w  
z a p o b ie d z  s p o d z i e w a j ą  się.

Z  z a t o k i  B e s i k a ,  d n .  6. P a ź d z ie rn ik a .
(G a z ,  P o w s z .)  P o m i ę d z y  o k r ę t a m i  e sk a d ry  

angielskiej p o w s t a ł  dn . 1. P a ź d z ie r n ik a  w ie lk i  
r u c h .  C z ę ś ć  ty c h ż e  u d a ła  się p o d  żagle i o k r ę ­
ty l i n io w e  " I m p l a c a b l e ,  P o w e r f u l ,  V a u g u a rd  
i G a n g e s "  je d e n  za d r u g im  od  b r z e g ó w  o d ­
bija ły,  M o ż e s z  s o b ie  W ć P a n  w y s t a w i ć ,  że  
w z g l ę d e m  p rz e z n a c z e n ia  ty c h  o k r ę t ó w  ty s ią ­
czn e  p o w s t a w a ł y  d o m y s ły ,  d o p ó k i  się n ie  d o ­
w i e d z i a n o ,  żę ty lko  do  jSroyrny d la  o p a t r z ę -
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nia się w  potrzebne rzeczy odpłynęły. I okręty roli wsi szlacheckich Rombina i Komaszyc, 
francuzkie będę niezadługo musiały to samo pola gospodarzy w  Rombinie, Szymborzu, 
uczynić, bo wybrzeże trojańskie do szczętu Batkowie i Jacewie, role folwarków Jacewa, 
ze wszystkiego ogołocone. — Zważyć należy, Friedrichsfelde inaczej Marolewo zwanego, 
że się tu blisko 15,000 ludzi z służby morskiej Kruśliwca i Borusławczyzny, grunta do ko- 
znajduje. Zresztą bliskość nieprzyjemnej pory lonii Thomaberg należące i niektóre płósv fol* 
roku już się zaczyna dawać we znaki i na nu- w arku Popowice jako też tamecznego gospo­
dach nie zbywa. Podług wszelkiego prawdo- darza. Przy tć| okazyi mają także dziesięci-
podobieńslwa przepędzą obie flotty zimę pod 
Smyrną i Yurlą. Xiąźę Joinville i kontradmi­
rał Lalande przeciwnie w  Konstantynopolu 
zimę przepędzić zamyślają. Zwyczajnie do­
brze zawiadamiane osoby powiadają, że już 
otrzymano potrzebny firman, aby jeden okręt 
wojenny mógł Dardanelle przebyć. Fregata 
„ Belle Poule« ma podobno na Bosforze kot­
wicę zarzucić. — Donosiłem W ć P a n u  przed 
kilku dniami, że mała eskadra austryacka pod 
kontradmirałem Bandeirą połączy się z nami. 
Teraz dowiaduję się, że to wtedy tylko na­
stąpi, gdy przyjdzie do wspólnego przeciw 
Mehmedowi Alemu działania.

Doniesienie literackie.
W  wszystkich księgarniach jest do nabycia 

zeszyt pierwszy dzieła:
PAMIĘTIEHI

d o  p an ow an ia
Augusta III. i S tanisław a Augusta

wydane z rękopismu 
przez

21. łUogltowBltuijcr.
Pan W oykow ski,  dla ułatwienia i mniej za­

możnym nabycia dzieł, które pod ogólną na­
zwą " P a m i ę t n i k i  i m a t e r y a ł y d o  n o w ­
s z e j  h i s t o r y i  P o l s k i «  drukiem ogłaszać 
zamyśla, postanowił wydawać je zeszytami.— 
Tom  pierwszy dzieła tego, zawderający w y ­
żej wymienione pamiętniki, ukończony zosta­
nie W ' końcu przyszłego miesiąca; wyjdzie 
w  czterech zeszytach i obejmować będzie naj­
mniej 16 arkuszy in gr. 8vo, które 4 Złt. pols. 
kosztować będą. Cena więc każdego zeszytu 
jest 1 Złt. pols.

PU BLICZN E O B W IE SZ C Z E N IE .
Toczą się tu regulacye stosunków dominial- , 

nych i włościańskich w e  wsiach wielkie i małe 
Glinno do majętności Kaczkowskiej należą­
cych i We wsi szlacheckiej Mirosławicach, da­
lej separacye pól Wielowsi pod Gniewkowem, 
Siedlimowa i wsi Bielska, jako też abluicya 
pańszczyzny w  Ciencisku.

Także obrabia się tutaj podział wspólności 
pól miasta Inowracławia i ról z temiź'W po­
mieszaniu położonych ^obustronnemu pastwi­
sku ulegających. Takiemi są grunta przed- 
mieszczanóyy Inowracławskich, kilka płósek

ny naturalne, pojedyncze części gruntów 
wspomnionych ciążące, resp. plebanii katoli­
ckiej w  Pieraniu i szpitalowi Świętego Ducha 
W Inowracławiu należące się, bydź abluo- 
w ane ,  a pojedyncze miejsca pomiędzy sobą 
rozseparowane.

Wszystkie miejsca już rzeczone położone są 
W powiecie Inowraclawskim.

Wszyscy niewiadomi interessenci spraw 
pomienionych wzywają się, ażeby się albo do 
terminu , lub w  terminie

1) dla sprawy Inowracławskiej na
d z i e ń 2 7. i 2 8. G r u d n i a  r. b.

W biórze tutejszego Magistratu;
2) dla reszty spraw na wstępie tegoż ob­

wieszczenia wyłuszczonych na
d z i e ń  30.  G r u d n i a  r. b. 

w  biórze tutejszej Kommissyi specyalnćj, 
Wyznaczonym, celem dopilnowania sw jc h  
p raw  zgłosili, inaczej naw et w  razie nadwe­
rężenia, sprawy przeciw sobie istnieć dać 
muszą i z żadnemi wnioskami przeciw tako­
wym nadal słuchani być nie mogą.

Inowracfaw, dnia 26. Października 1839. 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e c y a l n a .

O 3 Zupełnie świeże elbląskie minogi T 3  
tak w  acntelikach i beczułkach o 60 sztuk, ja­
ko tez pojedyriczo, tudzież świeżego maryno­
wanego jesiotra przedaje w  cenach jak n a j t a ń ­
szych handel

K a r ó l a  G u m p r e c h t a .

C e n y  t a r g o w e  
W mieście 

P o z n a n ’i u.

Dn. 6. Listopada 
1839. r.

od do

Pszenicy szefel » 
Zyta . . . . .
Jęczmienia dt. . . 
O wsa dt. . . .
Tatarki dt. . , 
Grochu dt. . . 
Ziemiaków dt. . . 
Siana cetnar . „ 
Słomy kopa . , . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka .

T a l ,  sgr. f e n .  |  T a l ,  tg r. fen*

* • * 1 25 — 2 1 2 6
• » • 1 — — 1 1 1 3
• * * — 22 6 — 25 _
» * * — 17 — — 18 _

» • — 27 6 1 _ _
• . • — 27 6 1 2 6
» • « — 10 — — 10 6

— 19 — — 20 —
4 7 6 4 10 —
2 — — 2 5 —

• • * 13 20 — 14| — —


